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KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM  

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 15 czerwca 1908 r.

— WIELKI FESTYN KWIATOWY w PAR - 
KU JORDANA po,d PROTEKTORATEM ks. 
K. LUBOMIRSKIEJ, który urządza komitet w 
celu powiększenia funduszów na budowę o- 
chronłd w Dębnikach, odbędzie się 18 b. m. 
w Parku Jordana.

Do dnia 18-go b. r. najskutek próśb listo
wnych wystosowanych przez przewodniczące
go Józefa Męcinę Krzeszą wpłynęło 3,110 kor. 
88 hal. które zostały umieszczone na książe
czkę kasy oszczęd. powiatowej N. 60750.

Na innej książeczce mian. Kasy Oszczęd. 
m. Krakowa N. 21888 złożonych zostało 1327 
kor. 99 bal. Datki ogłaszane były do wiado
mości publicznej w dziennikach krak.

Zapis prywatny otrzymany na 1030 k. ma 
być wypłaconym po śmierci wdiwca p. Matu- 
siaka obyw. w Dębnikach.

Gruntu darowanego przez p. Kirchncayer 
jest 300 sążni kw. pod budowę ochronki. Po
nieważ ochronka musi być wybudowaną w e
dług wymagań wszelkiej hygieny i dać sch ro 
nienie dzieciom biednym mieszczącym się, lub 
wychowującym się po domach wilgotnych bez 
światła i o głodzie — zatem według samych 
obliczeń taniej jak za 18,000 k. nie podobna 
ochronki wybudować. Pragnąc przystąpić jak 
najprędzej do budowy, komite’t postanowił upro 
sic panie, którym dobro dzieci małych n;e jest 
ebojętnem, aby zorganizowały festyn wraz z lote- 
rją, obfituj ic w żywe zwierzęta, piękne fanty do
skonale zaopatrzony bnfet po cenach bardzo 
nizkieb. Przygrywać będzie "wyborowa orkies
tra  pod osobistym kierownictwem kap. Hocka 
W iele także niespodzianek.

Przy końcu festynu odbędzie się c iągn ie
nie losów na obiaz „przed pojedynkiem44 w arto
ści l(iO0 kor. ofiarowany przez przewodniczą
cego art. mai. Józefa Męcinę Krzeszą.

Poniżej podajemy panie, które r aczyły 
wziąść udział w komitecie festynowym:

Hr. Bobrowska, p. Reaupre, br. Borkow
ska, p. Broniewska, p. Bandurska hr. Chomęto 
wska, p. Chylińska, bar. Dlauchoweska, p. M. 
Epsteinówna, p. Janowa Federowiczówna, p. 
M. Gródecka, p- Grodyńska, p. M. Gebhardt, 
p .  pułk. Gostiska, prof. W. Jaworska, prof. L. 
Jaworska, p. B. Konopkowa. p. F. Rirehrnayer, 
p. Adam Kirchmayer,, p. Krzepo wska, p. Jó 
zefowa Krzeszowa, p. M. Loska, p. Józefa Le
wandowska, p. br. Irena Łosiówna, p. Edw. 
Lipska, p. Karolowa Lipska córka, Oktawia 
Mazaraki, p. hr. Mieroszewska, p. Mólowa z cór
kami, p. Anast. Miłkowska, p. Olga Melińska 
p . Niemcewiczowa, p. Niepielska, hr. Osiecim- 
ska-Czapska, hr. z Czapskich Osiecimska, 
p . Oźegałskie, ks. Ponińska z córką, prof. M. hr 
Roztworowska, p. Rejchertowa, bar. Ricbtho- 
fenowa z córką, p. Józefowa Szujska z córką, 
Józefa Szujska,’ p. Rongier z cór., dyr. Solska, 
p. Sulimirska z córką p. Turska z córką, .hr. 
Augustowa Wodzicka, hr. Helena Wodzicką,

p, Wojtowicz, p, Prok. Wędkiewiczowa, p. pr. 
Zdziecbowska, p. Zielińska, p. Zielonacka.

Łaskawie nadesłane datki i fa.ity przyjm u
je p. Marja EpReinówua ul. Sławkowska 32 i 
p. Józefowa Krzeszowa w Dębnikach ul. Mała.

— FESTYNY. Przy sprzyjającej pogodzie 
odbyły się wczoiaj dwa festyny oraz kiermasz 
w „Sokole’1. Festyn weteranów z r. 1863 w 
parku dra Jordana zgromadził niezwykłe tłu 
my publiczności, która, przysłuchując się pro
dukcjom muzyki „Harmonii41 snuła się gęsto 
po wszystkich drogach i ścieżkach parku. R ó
wnież wiele publiczności zjawiło się w parku 
krakowskim na festynie niespodzianek. Przy
grywały tu  dwie orkiestry, a także produko
wał się chór amatorski. Wieczorem spalił py- 
rotochnik p. Mędrzykowski nad stawem wspa
niałe ognie sztuczne. N a boisku gmachu „So
koła44 wobec bardzo licznego audytorjum od
był się popis gimnastyczny oraz „sóbótka41. 
Wieczorem gmach „Sokoła14 tonął w pięknem 
czerwonem świetle ognia bengalskiego.

— WYŚCIGI KOLARZY. Wyścigi „wio
senne4- oddziału kolarskiego „Sokoła41 w Kra
kowie odbędą się w niedzielę dn. 21 b. m. po 
południu na mogilskiej szosie. Złożą się na 
nie: bieg „nowicjuszów44 5 kilom., o 3 nagro
dy; bieg „główny44 25 kilom, o 3 nagrody i cza 
sowe za przebycie tej drogi w 1 godz. 15 min.; 
bieg „starszych41 z ukończonemi 30 latami, 5 
kilom, o 3 nagrody; bieg „gości1', dostępny 
wyłącznie dla druhów z poza Krakowa 5 kilom, 
o 3 nagrody i bieg tandemów 5 kilom, o 3 pa
ry nagród.

Wpisowe do głównego biegu 4 kor., do re 
szty biegów po 3 kor. od siodła. Zgłoszenia 
wraz z wpisowem przyjmuje Kapitan oddziału 
d. Kowalski (Krąków-Sukiennice) do dn. 19-go 
czerwca włącznie. Do zgłoszenia należy dołą 
ćzyć poświadczenie gniazda, że się jest jego 
członkiem. Zgłoszenia bez wpisowego nie bę 
dą uwzględniane. Wszystkie biegi są dostę
pne dla członków wszystkich oddziałów kolar 
skich, albo polskich towarzystw sokolich, któ
re takich oddziałów nie posiadają.

— AKCJA KOLEJARZY, by nie przyjąć 
dodatku za noce w dotychczasowej wysoko
ści t. j. po 1 kor. dla urzędnika ruchu, a po 
oO hal. dla telegrafistów, rozwija się pomyśl
nie. Solidarność kolejarzy bez względu na 
przynależność do pewnego stowarzyszenia lub 
zapatrywania polityczne odnosi zwycięstwo. Z 
przyjemnością musimy stwierdzić, że ani je
den kolejarz nie przyjął na 15 ezer. rb. ofia
rowanego m u dodatku. Marny więc nadzieję 
że władze kolejowe przyjdą przecież do prze 
konania, że kolejarzom należy się równe w yna
grodzenie, a więc takie same, jak bierze perso 
nal w byłej, a obecnie „upaństwowionej41 kolei- 
północńej, który dotychczas pobiera o wiele 
wyższe pobory, niż personal dawnych linji w 
Galicji. Kolejarz.

— WYCIECZKI w KRAKOWIE. W sobotę o 
godz. wpół do 7 wieczorem przybyła do Kra
kowa wycieczka czterech wydziałowych szkół 
żeńskich ze Stanisławowa, złożona z 160 osób, 
w tern 8 nauczycielek i 2 katechetów szkol
nych. Wycieczka ta zabawi w naszym mieś
cie do pojutrza.

O tej samej porze przybyło około 60 u- 
czennic szkoły żeńskiej im. Marji Magda łeny ze 
Lwowa.

W czoraj przyjechała wycieczka zeLw cw a 
uczennic szkoły im. Czackiego. W reszcia dziś 
o godzinie 5 rano przybyła wycieczka złożo
na z 210 włościan ze wsi Szczepanów w pow. 
brzeskim, miejsca urodzenia św. Stanisława. 
Wycieczka ta będzie jutro po południu na spe 
cjalnem przedstawieniu w teatrze ludowym. 
U stóp pomnika Mickiewicza przemówił do przy 
byłch prezes Sekcji wycieczek ludowych dr l- 
gnacy Wróbel, poczem włościanie złożyli wie
niec. „Z pod strzech wieśniaczych44. W  sobotę 
wreszcie przybyło także około 30 uczniów z 
Sambora.

— ROZPACZ o 10 KORON. Wczoraj popo 
łudniu zauważono jakiegoś człowieka, 'który o- 
podal Skałki rzucił się do W isły widocznie w 
zamiarze samobójczym. Z ratunkiem pospie
szył mu mieszkaniec ul. Skawińskiej p. W ła
dysław Piotrowski, którem u też udało się de- 
sperala uratować. Po przyjściu do przytom
ności, gdyż niedoszły samobójca był mocno 
pijany, dowiedziano sie, że -do rozpaczliwego 
kroku popchnęło go — zgubienie 10 koron. 
Desperat nazywa się Wojciech Cymkoran, li
czy lat 49 a pochodzi z Zdziar w pow. pilz- 
neńskim.

— Z PODGORZA piszą nam: Tutejsze To
warzystwo obywatelskie straciło niedawno 
swego długoletniego prezesa ś. p. Stanisława 
Jakubowicza, emerytowanego starostę. Czło
wiek to był wielkich cnót, pełen zapału do 
pracy, w urzędowaniu sumienny i gorliwy; 
później pizeszedłszy na emeryturę znżytkował 
swą wjedzę i doświadczenie dla gminy m. 
Podgórza, które) gospodarką interesował się 
pilnie. Między innemi przyczynił się wiele do 
rozpoczęcia budowy kościoła parafialnego i  
popierał gorąco myśl wybudowania trzeciego 
mostu na Wiśle. W Towarzystwie obywatel- 
skiem w Podgórzu zajmował stanowisko przo
dujące, cieszył się jego zupełnem zaufaniem. 
Był obywatelem honorowym gmin: Radomy
śla, Rozwadowa i Tarnobrzega, kawalerem or
deru Frauciszka Józefa i t. d.

Zarząd Towarzystwa obywatelskiego ukon
stytuował się obecnie po śmierci ś. p. Jaku
bowicza w sposób następujący: p. Michał Do
browolski jako prezes, Franciszek Żelichow
ski jako wiceprezes i prof. J. Przybylski, jako 
sekretarz.

— MIANOWANIA i PR Z E N IE SIE N IA . 
„Gaz. lwnw.44 ogłasza- Namiestnik zamianował 
adjunktów budownictwa Rom. Makowskiego, 
Adama Semkowicza, Wikt. Pirgo, Karola Mo
rawa, Karola Sctiweda i Marjana Kuczyńskie
go, inżynierami i praktykantów budownictwa: 
Stef. Szumskiego, Kazim. Peszkowskiego, Mie
czysława Dobruckiego, Bron. Wajdowskiego, 
Wład. Remina i Eust. Sawczuka, adjunktami 
budownictwa w gaiic. państw, służbie budo- 
wniczej.

Namiestnik przeniósł sekretarzy namiest. 
Jakóba Kulczyckiego z Rudek do Tłumacza, 
komisarzy pow. Jana Daukszę z Liska do Sam
bora, Tad. Kępińskiego z Tłumacza do Lwo
wa; koncepistów namiest. dra Filipa Grossa ł
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Tłumacza do Stanisławowa, Stan. Brzezińskie
go z Jarosławia do Liska, tudzież prakt. konc. 
Lud. Smahawskiego z Kamionki Strumiłowej 
do Radek.

— PODEJRZANI PASAŻEROWIE. W so
botę wieczorem nadszedł od dyrekcji policji w 
Morawskiej Ostrawie telegram , donoszący, że 
aresztowano tam 5 podejrzanych indywiduów, 
przy których znaleziono około 200 sztuk roz
maitych kosztowności,jakoteż pierścieni, bran
solet i t. p. Szósty towarzysz tamtych, na wi
dok policji począł uciekać, dając do gonią
cych go kilka strzałów rewolwerowych. I tego 
atoli zdołano później pochwycić. — Ponieważ 
zachodzi prawdopodobieństwo, że aresztowani 
są  sprawcami kradzieży, dokonanej przed nie
dawnym czasem w składzie jubilerskim  Kren- 
gla przy ul. Grodzkiej, przeto natychmiast po 
otrzymaniu powyższej wiadomości wyjechał do 
Morawskiej Ostrawy komisarz policji krako
wskiej p. Krupiński celem przeprowadzenia 
śledztwa na miejscu.

— NOWE BANKNOTY 20 - to KORONO
WE. Dnia 22 bm. rozpocznie Bank austrjac- 
ko-węgierski w swych zakładach głównych w 
W iedniu i w Budapeszcie, oraz we wszystkich 
filiach wydawanie banknotów 20 - to korono 
wych z datą 2 stycznia 1907.

Będące obecnie w biegu banknoty 20 - to 
koronowe z daty 31 m arca 1900 wywołuje się 
i ściąga.

Wydawanie banknotów 20-to koronowych 
z daty 2 stycznia 1907 dokonywać się będzie 
w miarę ściągnięcia banknotów 20-to korono
wych z daty 31 m arca 1900.

Bodące obecnie w obiegu banknoty 20-to 
koronowe z daty 31 m arca 1900 muszą być 
przedłożono w zakładach głównych i filjach 
Banku austryacko-węgierskiego przy wypłatach 
iub do wymiany najdalej do dnia 3'J czerwca
1910, gdyż dzień 30 czerwca 1910 będzie osta
tecznym term nem ściągnięcia z obiegu tych 
banknotów. Po tym dniu przyjmować będą 
zakl adv Banku austryacko węgierskiego te wy
wołane banknoty jedynie tylko w drodze wy
miany. Po dniu 30 czerwca 1916 ustaje obo
wiązek Banku austryacko-węgierskiego wyku- 
pna lub wymiany wywołanych banknotów 20- 
to Koronowych z daty 31 marca i900.

— POLACY w NOWEM MINISTERSTWIE 
Z Wiednia donoszą, iż w tych dniach ogłoszo-. 
ne będą w nowem ministerstwie robót pu
blicznych następujące nominacje: radcaim sek
cyjnymi zostaną dr.* Jul. Twardowski, sekretarz 
tego m inisterstwa i dr. J Waygart, starosta 
nam iestnictwa we Lwowie. Koncypistami mi- 
nisterjalnemi mianowani zostaną komisarze 
nam iestnictwa dr. Miecz. Zaleski, dr. Ant. Mal
czewski i Konst. Rozwadowski. Prócz tego, 
koncypista nam. Stef. Seferowicz zostanie przy
dzielony do służby w temże ministerjum.

— WIEDEŃSKA PROKURATURJA prze
ciw HAJDAMAKOM. Prokuratorja wiedeńska 
zarządziła śledztwo karne przeciw głośnemu 
nkraińskiemu agitatorowi i publicyście M. Ło- 
zyńskiemu, z powodu jego artykułu omawiają
cego sprawę Siczyńskiego, zamieszczonego w 
wiedeńskim anarchistycznym miesięczniku 
„W ohlstand fur Alle“.

— NIEBYWAŁY WYBUCH ROPY w TU- 
STANOWICAGH. Jak donoszą z Tustanowic 
w sobotę nastąpił tam niebywały dotąd wy
buch ropy na kopalni Oil C:ty firmy Brauns- 
Bergman. Produkcja me da się oszacować, 
przenosi ośmdziesiąt, a nawet dochodzi s tu  
cystern

W  promieniu 80 m. od wieży wybnch roz
nosi ropę. Kotłownia i kuźnia zastanowiono. 
Dwie tłocznie pracują bezustannie, trzecia w 
montowaniu; pomimo tego nie można wszyst
kiej ropy odtłoczyć. Naczelnik drohobyckie- 
go urzędu górniczego okręgowego będąc na 
miejscu w Tustanowicacb, odniósł s i;  do sta
rostwa w Drohobyczu o asystencję żandarme- 
rji. W piątek w południe na kupalni „Annen“ 
Śuchestowe w Tustanowicach po przeczysz
czeniu ru r koronką wzmogły się nagle gazy i 
produkcja podskoczyła sama zo siebie na 40 
do 50 cystern.

— POLITYKA w UNIWERSYTECIE. Przed 
khku dniami przyszło na uniwersytecie wiedeń
skim do zajścia, świadczącego dob tnie o za
ciekłości politycznej rektora tego uniwersyte
cie dra Ebnera. Oto podczas promocji 42 p ra
wników wygłosił dr. Ebner zdanie, że promo
wani nigdy nie powinni głosić takich haseł, 
jak np. „zdobycie uniwersytetów'1.

Bvłoby to — zdaniem rektora — niewdiię 
czność wobe wszechnicy. Oczywiście rektor —

znany z liberalnych przekonań—miał na myśli 
znaną enuncjację dra Luegera.

Profesor Lammasch, członek Izby panów', 
który fungował przy promocji jako promotor, 
zgorszył się przemową rektora i zanim przystą
pił do odczytania usualnej formułki promocyj
nej, wypowiedział pod adresem rektora ostrym 
tonem następujące słowa: „Ubolewam goiąco, 
że nawet z tej strony i przy takiej sposobno
ści próbuje się robić politykę i spychać odpo
wiedzialność za nią na innych".

Rektor Ebner dopatrzył się w tych sło
wach obrazy swej powagi. A ponieważ niema 
zwyczaju, aby w czasie promocji między re
ktorem  i promotorem odbywała się jaka prze
mowa lub dyskusja polemiczna, więc wytoczył 
profesorowi Lammaschowi przed senatem a- 
Kademickim śledztwo dyscyplinarne. Naodwrót 
profesor Lammasch zagroził rektorowi skargą
0 prowokację i nadużycie władzy. Zdaje się, 
że skandal skończy się w sądzie polubownym, 
bo senat akademicki dla zachowania powragi 
byłby zmuszony obydwóch ukarać.

— PIĘCIOKORONÓWKI JUBILEUSZOWE. 
Ministerstwo skarbu zarządziło z racji sześć
dziesięcioletniego jubileuszu cesarskiego wybi
cie nowych srebrnych monet pięciokorono- 
wych.

Nowa ta moneta nosi na jednej stronie 
popiersie cesarza z następującym napisem do
okoła: „FRANC. JOS. I. D. G. IMP. AUSTR. 
REX BOH. GALI,. ILL. ETC. ET. AP. REK. 
HUNG.

Strona druga okazuje postępującą w sza
cie powiewnej postać kobiecą, która w podnie
sionej prawej ręce powiewa wieńcem wawrzy
nowym, lewą zaś wskazuje na napis zawiera
jący daty „1848 — 1908".

Na lewo poniżej umieszczoną jest austrja- 
cka korc-na cesarska a pod nią napis : „5 COR.", 
podczas gdy po prawej stronie widocznym jest 
orzeł cesarski. Napis dookoła umieszczony o- 
piewa: „Duodecim lustris gloriose peractis".

Brzeg monety jest gładki i zawiera napis 
„Viribus unitis".

Oprawa składa się po obu stronach z gład
kich linjek, których wnetrze dotyka wieniec 
pocztowy.

Waga, zawartość srebra, i średnica tych 
monet równają się zupełnie pięciokoronówkom 
będącym już w obiegu.

Wydawanie nowych monet następować bę
dzie za pośrednictwem kas i filji Banku au- 
strjacko-węgierskiego w miarę zapasów.

— ŚIAJB SKAZAŃCA. W  tych dniach od
był się w więzieniu łódzkiem ślub skazanego 
na śmierć rewolucjonisty. Pism a warszaw- 
skie podają następujący opis tej niezwykłej i 
tragicznej ceremonji ślubnej:

Godzina 6 po południu. Przed gmachem 
więziennym przy ul. Długiej w Łodzi grom a
dzą się tłumy ciekawych...

W krótce zjawia się duchowny, za którym 
przez furtkę więzienną wkracza kilkanaście 
osób, stanowiących jedną rodzinę. Spieszą o- 
ni na ślub skazanego tejże nocy na stracenie 
W ydarzenie rzadkie... Zbliża się cerem onia 
ślubu...

Na dziedzińcu więziennym ustawiono mło
dą parę, która dookoła otacza orszak ślubny, 
złożony z rodziców i najbliższych kiewnych. 
Na obliczach wszystkich zamiast uśmiechu, ra
dości — maluje się ciężkie strapienie. Co chwi 
lę dają się słyszeć ciche łkania matek, ojców 
sióstr *i braci.

Jeden tylko p. młody, przystrojony w sym 
boliczną kokardę białą i kwiat róży, zdaje się 
być n ewzruszony, zupełnie spokojny. Przed 
okiem jednak bystrego obserw atora—nie może 
ukryć walki wewnętrznej, jaką stacza z sobą. 
Nie tracąc równowagi, uspokaja rodzinę: „Zgi
nę honorowo", „Każdy człowiek umrzeć musi", 
lub „Raz się tylko umiera" mówi.

Nowożeniec przed ślubem odbył spowiedź
1 komunikował się. Obrzęd ślubny skończony. 
Wezwany fotograf dokonał zdjęć grupy całego 
orszaku ślubnego oraz nowożeńców oddzielnie.

Następuje wzruszająca chwila rozstania się 
ze skazańcem. Zewsząd słychać płacz i szlo
chanie, potem wzajemno uściski pożegnania 
ze skazańcem obecnych, jako z synem, bra
tem lub siostrzeńcem. Małżonkowie padają so
bie w objęcia, ażeby po raz o s ta td  zamienić 
serdeczne uściski.

O godz. 7 wieczorem w kancelarji więzie
nia sporządzono wobec dwuch świadków, na
czelnika więzienia i strażnika akt ślubny.

Tejże nocy pan młody (Gtuszkowski) zo
stał stracony na szubienicy.

— PRECIW MASOWEMU SKAZYWANIU 
NA SMIERC w WARSZAWIE, którego nie po

n i w— — —  w— — — — — — — —— — ia-

przędza żadne śledztwo sądowe, wystąpił e- 
nergicznie pisarz doński Jerzy Brandes. * Ode. 
brał on z W arszawy wezwanie, aby zaprotes
tował przeciw tym okrucieństwom, płynącym 
z samowoli rządu rosyjskiego, w prasie fran
cuskiej, angielskiej i skandynawskiej. Jerzy 
Brandos ubolewa gorąco, że tak późno doszła 
go wiadomość o tem, że sąd wojenny dokona 
już ’■ oże swojej strasznej działalności, zanim 
on, Brandes, zdoła porozumieć się z prasą fran 
cuską i angielską i wszcząć akcję przeciw bez 
prawiom czynników żądowych w W arszawie 
Na razie zwrócił się do biur telegraficznych 
w Kopenhadze, aby za ich pośrednie! wem do
nieść pismom francuskim i angielskim, co się 
dzieje w W arszaw ę.

— ZAJMUJĄCA JEST STATYSTYKA osta
tniego kongresu kobiecego w Rzymie. Brało 
w nim udział 447 kongresistek, w tej liczbie: 
396 panien, 28 wdów i tylko 23 mężatki. Z po 
między tych 396 panien było tylko dwie mają
cych mniej niż lat 20, a 378 mających więcej 
niż lat 30. Kapelusze kształtu dzwonu (cloche) 
miało 13, kapelusze rococo 28, a kapelusze 
.,a la vierge" 337. AA okularach było 113 pince- 
nez 107, face-a-main miało 184. Siedem by
ło w perukach, 18 zażywało tabakę. AYysłały 
one z kongresu 140.000 kart ilustrowanych, a 
wygłosiły na kongresie 6280 mów — przyczem 
zauważyć należy, że wszystkie mowy były im
prowizowane.

Syloacja na nniwtr$yt«ic.
Ruch strejkowy na Uniwersytecie Jag. 

nie przybrał dzisiaj znaczniejszych rozmiarów 
i nie doprowadził do zawieszenia wykładów 
na żadnym fakultecie. Strejkujący.w (liczbie 400). 
ograniczyli się dzisiaj w myśl swej uchw ały 
do: nieprzychodzenia na wykłady, wysyłania 
delegacji do sal wykładowych z wezwaniem 
tak profesorów jak i młodzieży do strejku i 
do nieustannego wiecowania. AV strejku b ie
rze udział mniej więcej: 60 proc. słuchaczów 
medycyny, 20 proc. filozofów i 5 proc. pra
wników; słuchacze rolnictwa i teologji stawili 
się na wykłady w komplecie.

Naogół audytorja były dzisiaj przepeł
nione. Podnieść należy niezwykłą wyrozu
miałość i t a k t  r e k t o r a  ks .  G a b r y l a ,  
który dołożył wszelkich sił, by do zaburzenia 
porządku na uniwersytecie nie przvszło. By 
uniknąć starcia i nie drażnić strejkujących 
o d d a ł  i m  w p r o s t  do dyspozycji salę 
Kopernika na wiece, przenosząc z niej wykła
dy do innych sal. Nawet deputacja ' socjali
styczna przyznała na wiecu, że zachowanie 
się ks. Gabryla należy uznać za „niezwykle 
porządne".

Przebieg strejku w dniu dzisiejszym był 
następujący:

W iec postępowo*socjalistyczuo-żydowskir. 
obradował z przerwami od godz. 8—172 popoł. 
Brało w nim udział 400 słuchaczów i słuchaczek 
(tych ostatnich bardzo znaczny procent!) Przed 
nim składały sprawozdania delegacje wysyłane 
do zasystowania wykładów. Relacje byłv jednak 
niepocieszające i wywołały pewną k o n s t e r -  
n a c j ę  wśród strejkujących . Natrafiono bo
wiem na s t a n o w c z y  o p ó r  p r o f e s o r ó w  
nawet tych, którzy cieszyli się opinią najbar
dziej postępowych.

I tak „postępowy" prof. M o r o z e w i c  z, 
wyraził delegacji swe zdziwienio, że taką spra
wę chcą delegaci załatwiać podczas wykładu^ 
a nie w jego kancelarji. Gdyby wolność nauki 
była zagrożoną, profesor pierwszyby z a s t r e j- 
k o w a ł. Sprawa W ahrm unda jest kwestją po
lityczną, polskiemu społeczeństwu obcą. Pro
fesor radzi więc strejkującym, by się raczej 
uczyli niż strejkowali. Strajk nie przekona go, 
że obecny ruch socjalistów jest walką o wol
ność nauki, jest on raczej giełćziarskim środ
kiem w walce politycznej.

Prof. R o s t a f i ń s k i  (botanika) oświad
czył, że jak zawsze tak i teraz s o l i d  a r y z u -  
j e  s i ę  z p o l s k ą  n a r o d o w ą  mł  o d z i e -  
ż ą, która w ubiegły piątek sprzeciwiła się na 
wiecu strejkowi Tak samo wyraził się prof 
W ńrzejski, zaś prof. Ma r c h 1 e w s k i (che 
mja lekarska) oświadczył, że wykładać będzie 
„ c h o ć b y  p i o r u n y  b i ł y “. r\ównież kon 
tynuował ćwiczenia histologiczne prof. M a z i a r  
s k i, któremu w pracowni strejkujący p o n i 
s z c z y l i  retorty i w y l a l i  p r e p a r a t y  che 
miczne.

Zwięźle odpowiedział delegacji prof. W i t  
k o w s k i :  „Najlepszym środkiem do zwalcza
nia obskurantyzmu jest k u l t  y w o w a n i e
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n a u k i ,  w imię tego wykładać będę'-. Prof. 
K o s t a  n e  c k i  (anatomja) zaznaczył, że prze 
ciw ,,klerykalizmowi" sam się będzie umiał bro 
nić, jak również przeciw gwałtom strejkiliąeych. 
Gdy delegacja wezwała prof. M o r a w s k i e -  
g o" (fil. tac.) do przestania wykładów w imię 
wolności nauki, ten krótko odrzekł: „W  jej i- 
mieniu rozpoczynam wykład'1.

Strajkujący wyłamali drzwi do sali wykła
dowej prof. ' O l s z e w s k i e g o  (chemia), aż 
wreszcie siłą zostali wyrzuceni, drzwi zaś sali 
wykładowej "prof. Z a k r z  e w s k i e g o  (histo- 
rja) podparli sami słuchacze, by nie dopuścić 
do przerwania wykładu.

Wszystkie więc wykłady odbyły się no r
malnie; na lilozoiri, prawie i rolnictwie ze 
z w y k ł ą  l i c z b ą  s ł u c h a c z ó w ,  na m e
dycynie zaś nieco mniej liczną. Tylko p. L e w- 
k o w i c z  (żyd) z a w i e s i ł  w y k ł a d y '  (me- 
dyc.) do piątku, podobnie lektor liter, franc. 
H e r z o g  (również żyd).

DALSZA TAKTYKA.
W obec tych niepowodzeń strajkujący u- 

chwalili w południe chwycić się ś r o d k ó w  
g w a ł t o w n y c h  i uniemożliwić wykłady 
hałasowaniem, śpiewaniem, otwieraniem drzwi 
i t. d. W  ten sposób zamierzają socjaliści 
s t o p n i o w a ć  akcję strajkową aż do wypie
rania przeciwników gwałtem z audytorjów. 
Na wiecu pojawiły się jednak poważne głosy 
(Kuźniar) przeciw terrorowi, również repre
zentant post-domokracji p. W y s o c k i  oświad
czył się za strajkiem spokojnym. Jutro rano 

-piąta sesja twecu rozpocznie się o godz. $ ra 
no, równocześnie zaś socjaliści rozpoczną sto
sować swą nową „taktykę".

KIEROWNICY STEEJKU.
Na czele ruchu strajkowego stoją p r z e 

w a ż n i e  ż y d z i  wszelkich politycznych od
cieni. Oto ich nazwiska: Goldlinger, Grosman, 
Bienenzucht, W asserbergor, Gulmau, Schulden- 
frei i t. p., oni prowadzą pertraktacje z re
ktorem, oni reprezentują wszędzie strajkują
cych. Najradykalniejsze skrzydło stanowią me
dycy z Krzysztoniem, Ruppertem i t.p. na czele.

MŁODZIEŻ NARODOWA.
Dzisiaj wieczorem o godz. 8 naradzać się 

będzie nad swem stanowiskiem wobec strejku 
młodzież katolicka i młodzież narodowo-demo 
kratyczna. O ile sądzić można z nastroju p&- 
nciącego wśród obu tych grup, młodzież ta 
gotowa jest do w s z e l k i c h  ś r o d k ó w '  o d 
p o r n y c h  i nie dopuści do zawieszenia wy
kładów-. Dzisiaj zachowała zupełny spokój; ob- 

.sadziwszy kurytarze, sale i drzwi do audyto- 
rjow czuwała nad spokojem.

* **
Z REKTORATU otrzymujemy następujący 

komunikat:
Pomimo uchwały wiecu akademickiego, 

odbytego w sobotę dn. 12 bm., na którym 
Młodzież akademicka większością odrzuciła re 
zolucję wzywającą do strajku, od dziś rana 
grupa młodzieży, propagująca strajk, usiłowała 
przeszkodzić normalnemu odbywaniu się wykła
dów i w tym celu wysyłała do sal, w których 
-wykłady się odbywały, deputacje wzywające 
profesorów i młodzież do zaprzestania nauki.

Wszędzie jednak, z jednym tylko wyjąt
kiem spotkała się agitacja ze stanowczą odpra 
wą tak ze strony profesorów', jak ze strony 
młodzieży narodowej, która niezwykle licznie 
zjawiła się na wykładach.

Strajkujący widząc, że nie dadzą rady, za- 
okupowali salę Kopernika, gdzie rozpoczęli o- 
brady, wysyłając kilkakrotnie deputacje do 
rektora ks. Gabryla.

O godz. 11 odbyło się nadzwyczajne po
siedzenie Senatu akademickiego, na którem u-

chwalono wyd lć do młodzieży akademickiej 
następującą odezwę:

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
do Mtodżieży Uniwersyteckiej 

W  obronie sztandaru wolności nauki pe
wien odłam naszej Młodzieży Akademickiej ro
zwinął akcyę, która niestety przybrała postać 
nie walki o "ten sztandar, lecz z a m a c h  u na 
w o l n o ś ć  w y k ł a d a n i a i  słuchania wy
kładów.

I z urzędu mego i z miłości, którą żywię 
dla młodzieży uważam za obowiązek zapew
nić Panów, że wolność nauczania jest skarbem 
który w pierwszym rzędzie cenić muszą i ce
nią jak najwyżej profesorowie.

Senat Akademicki Uniwersytetu Jagielloń
skiego zajął był co do tej zasady stanowisko 
jeszcze w początkach obecnego ruchu na po
siedzeniu z 24 m arca 1908 i przesłał wtedy 
na odezwę rektora Uniwersytetu wiedeńskiego 
odpowiedź, w której nie godząc się na pogląd 
rektoratu w znanej sprawie innsbruckiej sta
nowczo i wyraźnie zaznaczył co następuje: 

„Senat wysoko ceni wolność akademicką 
badania i nauczania i gotów jest za nią za
wsze wystąpić w szranki, gdyby ona^ z jakiej 
kolwiek strony i w jakibądź sposób była za
grożoną. To się odnosi do wszelkiej interwen
cji jakichkolwiek czynników, któreby ogłasza
nie wyników wolnego badania na drodze lite-, 
rackiej lub z katedry krępować i piętnować 
zamyślały."

Uniwersytet Jagielloński tę zasadę wyzna
je i w każdej chwili gotów jest stanąć w jej 
obronie. — W obec tego czujemy się całkiem 
spokojni i bezpieczni, a zgodność zapatrywań 
w tej mierze m-iędzy nauczycielami a uczniami 
przvczyniła się także dzielnie do wytworzenia 
tej cieplej harmonii, która w naszych murach 
panować zwykła.

Zwracam się więc najserdeczniej do tych 
Panów, którzy chcieliby przenieść na grunt 
naszego Uniwersytetu ruch tak szkodliwy dla 
prawidłowego toku studjów uuiwersvteckich i 
tak niezgodny z donrze zrozumianymi in teresa
mi młodzieży akademickiej, aby postępowaniem 
swojem nie chcieli utrudniać nam i utrzym a
nia harmonii między nauczycielami a ucznia
mi i obrony tak dla nas wszystkich świętego 
sztandaru wolności nauczania".

Krok ten Senatu akademickiego 'podziałał 
widocznie uspakajająco na młodzież i należy 
żywić nadzieję, że wzburzenie umysłów na U- 
niwersytecie, wywołane sztuczną agitacją wspra 
wie społeczeństwo nasze tak mało obchodzą
cej, uspokoi się i stosunki wrócą do norm al
nego stanu. Ks. Gabryl** *

Z e „Z w ią  z ku a k a d e m i c k i e g o "  o- 
trzymujemy następujące pismo :

Odnośnie do notatki zamieszczonej w ła
mach „Głosu Narodu" z dnia l i  czerwca pro
simy o umieszczenie następującego sprosto
wania :

„Zw:ązek Akademicki" oświadcza, że ja
ko stow-arzyszenie ogólno-akademickie w spra
wie strejku nie jest interesowane, natomiast 
podaje do wiadomości, że za strajkiem opo
wiedziała się t yl k o grupująca się tam polska 
młodzież p o s t ę p o w o  - d e m o k r a t y 
c z n a .

W  obec mylnej notatki „Głosu Narodu" 
że lokal „Związku Akademickiego" {mieści się 
w salach Redakcji „N. Reformy", Zarząd za
znacza, że towarzystwo od początku swego ist
nienia m ało własny lokal i, źe obecnie m ieś
ci się przy ul. Brackiej 1. 1 na II piętrze.

T a n g l ,  prezes.
Do powyższego sprawozdania dodajemy u- 

w?agę, że pisząc o „Związku" utożsamialiśmy

go z młodzieżą postępowo-demokratyczną. któ
ra obecnie „Związkiem" kieruje. P rostujem y 
więc, że mieliśmy na myśli tę grupę i do niej 
nasza notatka z dnia l i  b. m. się odnosi.

Teiagramy:
WAKACJE CESARZA.

WIEDEŃ. „Korrespondenz W ilhelm" do
nosi; Casarz, jak .się  dowiadujemy ze stro 
ny dobrze poinf ifmowanej teraz nie udaje się 
dla zwiedzenia wystawy do Pragi. Podróż ce
sarza na wystawy do Pragi teraz wogóle nie 
była zamierzona. Decydującem w tym wzglę
dnie było, że liczne uroczystości jubileu
szowa od 7 maja 1908 roku żądały wiol- 
kiego trudu od cćsarza, który zwiększył
by się jeszcze przez liczne obowiązki re
prezentacyjne w czasie podróży do* Pragi. 
Pozatem podczas otwarcia wystawy zastępo
wał cesarza arcyksiąże Franciszek Ferdynand. 
Cesarz, który trwale cieszy się najlepszem zdro 
wiem, podług dotychczasowych dyspozycji u- 
dzieli dnia 22 bm ogólnych posłuchań, a z koń 
cem miesiąca udaje się na 10 tygodniowy po
byt do lschlu. _________

DWAJ SUŁTANI w MAROKKO.
TANGER. Z Alcassar donoszą, że wojska 

sułtana Abdul Asisa, które miały udać się do 
Fezu, ogłosiły Mulej Haflda sułtanem. Miasto 
Ałcass&r i okolica hołdują llafidowi. Przywód
cy armii, którzy się sprzeciwili ogłoszeniu Ha- 
fIda sułtanem, zostali uwięzieni i przewiezieni 
do Fezu.

KURSA WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 13 czerwca 1908.

k. h.
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pziecJ odżywiane tntel(ictn matki
cierp ią  bardzo rzadko na uszkodzenie  
lnb zaburzenia organów traw ieniow yeh.

Lecz co się dzieje u godnych politowa
l i  i dzieci, karmionych flaszką'? Jeżeli się ich 
nie żywi mączką dia dzieci „ K U F E K E " , to 
cierpią nieustannie na zaburzenia trawieniowe. 
Mączka „K U F E K E" jest najlepszym środkiem 
odżywczym przy rozwolnieniu, Katarze żołądka 
biegunce i t. p: „Der Stiugling" pouczająca 
broszura, do nabycia za darmo w handlach Tub 
u R. Kufeke, W iedeń I.

|cgq[li-03l|c®3||c®3||ngnHcgnl
W ydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antom 
Beaupre. Drukarnia „Gloso Narodu" w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

WA

Rynek 32 (dawniej Scknltz)

poleca w ie lk i w yb dr o b r a z ó w  ko ronkow ych ,  
i  ozdobnych, zw yk łych , na szk le  i porcelanie, ja k  
fd w n ie ż  i w i{ k » y c h  do o p raw y  i ram  do ły ch -  
że , różańce, jz k a p le rz e , m edalik i i k rz y ż y k i 
oraz  inne a r ty k u ły  dewocyjue :: :: :: :: :: ::
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□1 Juk: wyszła z  druku

Mapa
ozdobiona hegbgmi soszczceSIwych w jc w f te tw ,  reproduljcya obrazu jWstcjHi, „ jto łd  p(itsHi“

oraz podcbizaami posiew  gojsKich z g o i trzech zaborów.
/ •

M apa wykonana artystycznie w ogsain barwach, wielkości 3 K i r a .  
M apa ta  zo s ta ła  przyjffif bardzo przychylni? przez całą pras? jo ls to -

Ccaa 5 Hor. franco. Dla abonamentów „Głosu Jfaroi!u“ 3 Hor.
A d re s  w y d a w c y :

K r a k ó w ,  u l. św . K r* y ż a  L . 7.
S T A N IS Ł A W  T O M A S Z E W S K I

j ] [ a ] l 5 g j j [ a j | i i c = o a  i r a i i p ^ i r o i n = ® = = »  I

—  4

ażdego i

Z R A N I E N I A
aidego rodzaju winny być przed jakin.kutwiek zanieczyszczeniem ochro 

nione, — gdyż przez takowe najm niejsze zranienie w bardzo ciężką 
rang zamienić sig m oże. Od 40 la t znana maść ściągająca, zwana 
Prager Haustalbe, okazała sig do togo najstosow niejsza — Maść ta 
utrzym uje rang czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 11.19 ld
m S T  Przesyłka codziennie,

Cena 1 dużej pnszkf 70 hal., 1 malej 50 i al. —
-Za nadesłaniem  kor. 316 za 4/1 puszki, kor- 7 
za 10/1 p., franco do wszys tkich stacyj austr.
Wgg.monarchii. — W szstkie czę ici opakowania no

szą prawnie depoow.ina markę, ochronna.
s Ą a d  g ł o \ V n  y  

lC  , F R A  G N E R, c. k dostawca Dwora
W*  * RptLka „pod Gzarnym odam", PRflBfi, dała Strona, róg ul. Heroda 2u3 

Składy u aptehacb Dustro-U|giir. — U Krakowie uznaczn. aptekach
V I *

Rdffli#:;!rs:jf
kamienicy przyjmie starszy  inteli
gentny mężczyzna. Zgłoszenia pod 
S. b. A lm in istracy i do dziennika*

I Dam piętrowy z ogrodem
610 m .kw ..20 z 2 nbikacyi sklepam i 
7% czystego dochodu, do sprzeda
nia w Podgórzu. Do K upna potrzeba 
6,000 złr. D ług kasowy 7.000 złr.. 
lub do zamiany na dom z gruntem . 
Zgłoszenia ul. K alw aryjska Nr. 82. _
I. p. drzwi 7. 666 2 s f l

DNIACH do A M E R Y K A .
Przeprawa pasażerów do

Kanady, Argentyny i Brazytji.
M a s z y n y  1 s t o l i k i  maszynowe bardzo silnej i prostej 

nstrukcji, do wyrobu dachówek, cegieł i posadzek cemen- 
wychvch

S i k a w k i  p f z e n o s n e i  dwu i czterokołowe po cenach ła- 
?cznyoh poleca:

Żądać pouczenia. — Kore: pondentka wystarcz}'.

Falek c£c C?omp.
l l i iB K U R d ,  R A B O IS E N  3 0  g. n .

Korespondencya we wszystkich jgzykach

Dom dlft jtattdltt i pfZCttiysłtt w chrzauowi?. M  gamonia witarows.

Za r z ą d  p a » : e k i  A n t. K ra in *  
s k i e  j o  «r J e z i o r z a n a c h  ad

Borszczów w ysyła 5-kilowvch bla- 
szankacb, w szystko opłatnie, i raw  
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor 
50 hal., a w yborny miód lipo wy w 
cenie 7 kor. Wy=yła również mio
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
w ystawach, a to stołow y kasztelań
ski, królew ski i. miody pitne owo
cowe jak Borówczak, M aliniak, De- 
reniak. W iśniak, W inogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciokilowyoh bla- 
szanfcach, wszystko opłatnie, w eo
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 7(i,jh 
enuiki nk" żądanie frauko. 180

K A N M R K l i  l u i r c y ń s f e i e
poleca w łasnego chowu, rasy  , ,  S e i f e r t a '*  wyborne i
śpiewaki o najgłębszym  fletowym, m elodyjnym  śpiewie 

jdłsprzedaje w edług jaaości śpiewu, po 5 złr., 6 złr., 8 zh .
najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam  po<zt j  za za

liczką z porgozeniem w artości oraz nadejścia żarowych 
P r z e z  10 i£ni p r ó b y  w y m ia n a  d o z w o lo n a .  

T e g o r o c z n e  s a m c e  s z l a c h e t n e j  r a s y  p o c z y 
n a j ą c e  s p i e w r ć  1 s z t .  O k o r .  2  s z t .  1 1  k o r  

3  s z t .  1 6  k o r

H C E 9 W L A  K A K A R K f m

K r i i k y W ;  S t e l a r ^ s k a  1 8 .

e k c y j  g r y

na fortepianie
udziela ru tynow ana nauczycielka, 
uczenlca pierwszorzgdnego profesoia 
po p .zystępnej cenie. Wiadomość 
od 1 2 -3 ,  ul. św. F ilipa 1. 14. I  p 
dzzwi nr. I. (1670

Taziie czeski*.
■  P I E K L I

5 kilo, świeżo 
K. 9'6C, epb e Ka r t o  

we. darte, ± o . 18, 12
inieżnó-białe, puch., darte, K. 30, 24 , 

W ysyła oj latnla za pooraniem . 1)6 
Zw rot lub wym ana dozw oleni 
wzrotem porta . — Renedicl S a c lm  

U,cs Nr. 284 Pilsen, Czechy e*

=  P R Z Y B O R Y  =
d o  p o d r ó ż y  i p a ł a n i a

B o l e s ł a w  W i e r z e j s k i

In stru m en t te n  przym ocowuje sig 
na altanach ogrodowych, żerdziach, 
drzewach, bud} r.kach mieszkalnych 
i t. d. i już przv małym wietrze w y
daje tony  i akordy, spraw iając rze
czywiście przyjem ne wrażenie. H ar
monika w iatrow a ma 28 cm. dłu
gości i kosztuje

t y l k o  K . 3 . — ty lk o .
W ysyłka za D ob ran iem  przez: 

c. i k. Destawug Dworu 
U JiiT fS  K O N R A D .

Dom w ysiłkow y B r n .v  Nr. 1348 
(Czechy).

Żądajcie bogato ilustrow any cennik 
zawierający przeszło 3000 rycin d a r 

mo i opłatnie.

K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y
L I N : A  A  B. R O G  U U C Y  F L O R Y A Ń S K I f c)

N larssr.y

p r a k t y k a n t
potrzeba,' do handlu d. P I E K Ł Y  
w Podgóurau. 665 2

zawierający wskazówki jak or
gany w dobrym stanie utrzy
mywać, reparacje i stro enif 
leli sam em u uskuteczniać i l. d, 
jest do nabycia w AJnunistr. 
„Głosu Narodu.“
Cena egz. broszur. k. 31— 

„ oprawnego w półpłó- 
k. — 

Na przesyłkę dołączyć 
należy hal. 45.

W ysyła sig tylko za nadesłaniem 
zadatku lub należytości z góry.

Pierw szy i najwlgkszy kraiow y

SKŁAD filASZYN  
d j  c z u c i a  i  h a f t u

w y u o b ó w  t r y k o t o w y c h  I
m a tu y u  d o  p i j a n i a  k tó r y  
n ie  ę o s f u g u je  s ię  ■ a g e n -  

ł - u u i .

r
tno.

?abry!p wytobów w ełnianych

OGŁOSZENIE.
W in a  df» m s z y  ó w . dostać mo

żna u Ks P io tra  Kraweoza w H a 
rmszowcacli p loco Szepes mcgye 
W egrJ

S m o ło w e w i n o  od 50 h., 60 h., 
76 h ,  80 h i  i 1 « .  Hter.

T o k a j  s a m o r o d n y  od 1 h .
K. 30 h ,  1 K 60 h ,  2 K. i 3 

K. lite '- _
T o k a j  s ł o d k i  „ A s s u ,( od 5 K.

K. K. liter.

W KĘTACH
załcźona 1867 r. firmy:

F A  & Zajączel;i £atiKo;z
po leca:

3 u k n a , S ie p fic łk t ,
naimodnieisze Hawgarny i ‘.jorty

wyrobu własnego oraz oryginalne 
ang rlskie.

Koce derki, Łlce dywanowe, 
flansle wsigpiont. Wełnę do watowania

i wszelkie podszewki.

w szelkich system ów

N a u k a  
h a f t u  
b e z 

p ł a t n i e
Cenniki 

ratis 
frauoo 

Przy) m l 
je rć- 
wuież 

- m aszyny 
do szycia

do napraw y

f 1frs

J ó z e f  lu o a n lo k l ,

SK łady*w Krakow'e.|ły.n®*<w we Lwowie, Jagiellońska .3 
dl»* sprzedaży liurtowńej i drobiazgów .

mechanik i sjwoyallsta. 
LW Ó W, Żorża-Hotel

C eiuj^cy abso iiręn t
gimnazjum, 18 letni, miłej po
wierzchowności młodzieniec, 
pragnie przygotować do m atu
ry iu d  innych klas gimnaz. w 
miejscach kąpielowych, szcze
gólniej w Krynicy przez wszy
stkie 3 sezony kąpi« lowe, a od 
października w KraKowie, gdzie 
zamierza uczęszczać na wy
dział prawniczy. Bliższych 1 
szczegółów udzieli F. Schwarz 
w Nowvm Sączu. 638 0 ,


